
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N er' 9 2 .  6* sierpnia i836.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W ićdnia  d. 31. lipca. —  

n 9 * ? ^ d a ls z y  odmian zaszłych w c. . woja u .
a joram i zosiali kapitanowie i rotm istrze H u- 

{*« W agner, z pu łku  piechoty Arcyks.ec.a Al- 
,eclua N. 4 4 ; E rnest IHss de St. C lem er i Itebe, 

* pułku hura  rów króla Sardy óskiego N. 5 ; Mi- 
 ̂Desseoffy de Csernek et Tarko , i  pu łk u  hu - 

Arcyksiecia Józela N. 2 ;  Fraóc.szek Per- 
‘henschlager, “ a p u łk u  huzarów Cesarza N. 1 ;

hrahia Teleky de Szek, z pułku huzarów 
l °ł«tyna N. 12. i Fryderyk R eusz, z Pier^ 8̂ | °  
P0granicznego pułku piechoty Szeklerów ■ _ »
Wszyscy w pułku ; Aloizy Howiger, z Pu|^ a  P.le'  
® l0*y Areyltgieęja Szczepaua N. 58 , w pu^ku p1® 
« o* ~^rcyksięcia Ludwika N. 8 ; Iłajetau z

Zbierzowski, z pułku piechoty Arryksięcia 
ludwika N. 8 , w pułku  piech. Arcyksiecia Szcze
k a  N. 58; Jó zef Haymonn de Haintlial, z pot- 

y Piechoty kawalera de Luxem N. 27, w pułku 
P|®choty Richtera N. 14 ; Fraóciszek Richter de 
"Unenthal, z pułku piechoty Richtera N. 14, 

?  Pułku piechoty kawalera de L usem  N. 27, i 
®roł baron L ederer, z pułku huzarów króla Wiir- 

*.eA r#llieso N‘6 ' w pułku huzarów Arcyksiecia Jó
zefa N. 2. —  Rrystyjan baron de W im pffen, ma- 
ôr Peugyjonowany, został majorem placu w Bre- 

6«ncyj, (D okończenie następ i.)

w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e . 
Ameryka.

Z  liowego-O rleanu d. 16. znoją. —  
Podług wiadomości z M exyku, kongres tamtej- 

^ Postanowił nie uznawać żadnych układów, 
,X « y c h  między byłym (a teraz pojmanym) pre- 
rac “te*n Santana i władzami texauskiem i, ale 
cru Woj n?  prowadzić bez ustanku. W Yera- 

* ^"zystkie okręty przytrzymano , na których 
«a ^ ^  posłać doTexas 3000ludzi, inne 2000
j“cw Pochodzie z St. I  jouis. Potwierdza się , ze 
Ue*V wojska mexykańskiego w Texas pod je - 
Uj.. etQ Felisolą przeszły Colłorado i ze ta i ar- 

la w nędznym znajduje się stanie.
Hiszpanija.

cj^ l 8̂ nP Leonu (pisze G azette) przybył naresz- 
Hiszpanii. Prałat teu jest jednym z m ę

żów , którzy najlepiej Hiszpaniję pojm ują; pla- 
ny jeg o , lubo zmierzają do celów mouarchicz- 
ny ch , nie są bynajmniej wstecz cofające się i dla 
kraju swojego chce ón tego.tylko, co jest zgodne 
z porządkiem mouarchicznym i utrzymaniem wol
ności narodowej. Don Carlos ma obecnie przy 
sobie owych trzech pod każdym względem po
trzebnych do restauracyi mężów, jako to : Yilla- 
reala , E rra i biskupa Leonu. Obaczymy w krótce, 
co zdziałać może połączenie się tych odważnych, 
zdolnych i doświadczonych mężów. — Wejście Go- 
meza do Oviedo było prawdziwym try jum fem ; 
wszystkie władze tego wielkiego miasta wyszły 
na czele mieszkańców na przeciw jenerałowi i za
prowadziły go do kościoła katedralnego, gdzie 
za lo szczęśliwe uwolnienie od jarzma rewolucyj
nego uroczyste odśpiewano Te Deum. —  Wojsko 
Lopeza, z którem się Gomez d. 7. lipca na gra
nicy galicyjskiej połączył, składa się 2000 ludzi. 
Z powodu połączenia się tego, jnkoteź pomnoże
nia wojska swojego śród m arszu, jenerał Gomez 
stoi teraz na czele 8000 ludzi. Z tym oddziałem 
wojska wkrótce wszystkich gierylosów połączy i 
uorganizuje. Wnioskując po tern , co juz teu je 
nerał w ykonał, zdaje się być do tego przezna
czonym , ażeby niezmierny miał udział w owych 
stanowczych działaniach, jakie w tej chwili na 
korzyść Don Carloaa przedsiębrane zostają. Na
wet pograniczne .dzienniki francuzkie, najwięcej 
sprawie królowej Izabelli przychylne, nie ukry
wają obawy swojej w tym względzie. Sentinelle  
dss Pyre'nefes wyraża się w ten sposób: »Pochód 
Gomeza dotąd przerwanym nie został, i sam je 
nerał Espartero zdaje się nie chcieć długiego 
ścigania podejmować. Mówią, że sześć batali- 
jouów powierzył jenerałowi Manso. Jest rzeczą 
szczególną, ze żadna z wysłanych przeciw wy
prawie do Asluryi kolumn takowej doścignąć i 
bitwy wydać je j nie m ogła.- Wielkie jest nie
szczęście w Hiszpanii i bynajmniój nie wytępią 
go przez to , że śmiesznem chwalstwem pokryć 
je  usiłują.«

Donoszą z Madrytu pod dniem 10. lipca : Z po
wodu panujących tu nadzwyczajnych upałów (30. 
stopni Reaumura w cieniu), postanowiła królowa 
rejentka przenieść siedzibę swoje z Prado do St. 
lldefcnao (la Granja). Dnia 6go wieczorem wszyst



kim ministrom, ambasadorowi fiancuzkiernu i |q. 
bym, dawała prywatne posłuchania, a potem przyj, 
m o wała trzynaście osób na posłuchaniu publicz
nym. Tejże nocy udała się do St. Ildefonso, do
kąd z Madrytu cokolwiek wojska wyruszyło. Mi
nister sprawiedliwości znajduje się tam z królową, 
reszta inni ministrowie tutaj zostali. ' Ambasador 
francuzki za dni kilka uda się za królową do la 
Grauja. Poseł angielski zdaje się mieć zamiar 
pozostania w Madrycie. Niespodziewanie zły obrót, 
jaki wzięły najnowsze przedsięwzięcia jenerała Cor- 
dowy; pewność , źe Francyja wszelkiej zbrojnej 
pomocy przeciw karlistom odmawia; wreszcie 
smutne widoki, jakie zbliżające się wybory wy
stawiają , nie chybiają wrażenia swojego na mini- 
stetyjum. P. Isturiz , niegdyś nie tak łatwo tra
cący serce, m a być od niejakiego czasu cokolwiek 
pomieszanym. Ministrowie odbyli wczoraj nie
zwykle długą naradę, a dziś z rana odjechał pan 
Isturiz do la Grauja zdać z niej sprawę królowej 
jejmości.

M oniteur  i Journal de Paris z dnia 22. lipca 
zawierają następujące wiadomości z Hiszpanii: 
»Oddzittł powstańców Lopeza w Galicyi dnia 0go 
napadniętym i pobitym został. Lopeza wraz z kilku 
jego oficera/mi pojmano i  rozstrzelano. —  Jenerał 
Lspartero dognał dnia 13go po tamtej stronie Bu- 
ronn (Val de Baron) straż tylną wyprawy karli- 
stowskiej ; wziął 100 ludzi w niewolę i zdobył 
wszystkie prawie bagaże wyprawy. WszyBtkie 
przejścia zamknięte są karlistom przez wojsko 
jenerałów Latre i Manso i przez brygadę portu
galską. — Pan Mendizabal obrany został dnia 16. 
prokuradorem w Madrycie.a — W dawniejszych 
wiadomościach z Madrytu z dnia 13. lipca piszą 
w nsstępujący sposób o wyborach tamtejszych : 
»Wybory dzisiaj sio rozpoczęły i partidusy  (kole- 
pija ex tra  m u ro s ) zdają się być więcej za kan
dydatami postępu (rewolucyi) , jak za miuistery- 
jalnymi.«

,  Journa l du Commerce z dnia powyższego do
nosi następujące wiadomości z Katalonii: rPo-
wstańcy lubo w Katalonii pobici, mimo tego wsze
lako na wszystkich pokazują się punktach. T ri
stany w jednej z ostatnich potyczek stracił jednego 
z podwładnych swoich dowódzców, imieniem Dn- 
go^lat ; sam jednak uciekł szczęśliwie i zgroma
dził powtórnie swój oddział. Biją się jeszcze nad 
Segrem i w Conca de T re m p ; obwód Tarragony 
wojsko Llarcha de Copone we wszystkich prze
ciąga kierunkach; jeden jego oddział napadł nie
dawno i w pień wyciął koło Cervery straż prze
dnią eskorty, towarzyszącej dla bezpieczeństwa 
gońcowi madryckiemu.

—  V  i l l a r  e a l. —  -

Brnno de Yillareal ma lat 36. Urodził się 
L area, prowincyi Alava , z uczciwych rolników • 
którzy go z razn przeznaczyli do stanu duchotf 
nego, w zamiarze uzyskania dla niego małego “O' 
chodu w Larea. Lecz pomimo gorliwego 
kładania się do nauk , plan sio nie ndał, a ?r° 
bostwo Larea komu iunemu się dostało. P rtJ lcl? 
charakter jego porywczy i śm iały ,' nie obiecyW® 
z niego dobrego duchownego. Jeden z pierwsz)'1 
wszedł on w szeregi powstańców przeciwko korta 
zom i znajdował się w oddziale dowództwa GrflD, 
ga. Został zaraz kapralem , a dawszy się p°zD,a* 
męztwem i odwagą, posunięty został na okcc
w r. 1823 i w tym stopniu  w szedł do regularuefi
wojska. Służył w rozmaitych korpusach, a 
nowicie w 3cim pułku linijowym, gdzie d o s* ^  
szy stopnia kapitana , później za opinije przoC' 
ne zmianom następstwa tronu, poszedł na 
m ę z pensyją dwóch franków na dzień. Na p* 
wszy odgłos powstania wszedł do oddziała Ael .. 
tugay w Alava, który go mianował pułk0'*' ^ 
kiem. Zawsze należał do rzędu najwaleczniejs*5^_ 
i najzdolniejszych dowódzców , a w wielu 
kach pięknie się odznaczył. Zumalacarreguy0 
żał go za najzdatniejszego oficera. Eguja 
cął go awem zaufaniem. Wyniesienie swe n« . 
czelnego wodza , winien swej sławie i wpty 
jaki umiał sobie zjednać u swych współiio*11 ( 
i w wojsko Ilon Carlosa. Yillareal jest nie/110 j 
dowany, pełen dzietnej waleczności, pr*ystcja^ # 
miły. Wiadomości jego są obszerne. Kocha p 
wileje swego kraju. Zarzucają m u tylko P° ̂ #i 
czość, która wyradza się niekiedy w okrucien

W ielka B ry tan ija  i Irlandy ja - .
Na posiedzeniu izby wyższej dnia 18. I»Pcfl 

rzucono w końcu, większością 30 głosów Pr,„ z0j 
ministrom , poprawki, uczynione w izbie O ^ g. 
w angielskim blk? municypalności. Na f ° Bl?  eje 
niu izby wyższej dnia 10go, taż zajmow® . jp , 
mianowicie angielskim bilem przemiany 
który przeszedł w wydziale.—  Na p°*'e enQsWt»y 
niższej dnia tegoż, obrady nad projektem a° ;0. 
względem opłat stęplowych od gazet, zna j /CPio 
szcze uczyniły postępy. Na temże poB -eB;eP*a 
upraszał lord Palmerston o pozwolenie flDI 
projektu do ustawy, mającego sła/'yc  ̂ ^ gro' 
szemu zabezpieczeniu poręltojmi za pozy 0gyc* ‘̂ 
cką. Przypomniał przytem, że 
60 mil. fr. wynosi i ze za takowę tr1? ^0 
Anglija, Francyja i Hossy ja, każde _wo8Utn! zfl G*0' 
fr. zaręczyło. Z całej tćj sumy jo* V™".. sok‘e 
cyja 40 mil. Co do reszty 20 mil- zi' ?a tą 
Kossyja, lubo nie cofa zaręczenia .8ł? j o£japciO' ■, 
au m ę, takie jednak warunki w*dziec
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tóre, jak ón (Palm erston) sądzi, pierwotny za- 
®l,r  pożyczki zniweczyłby mogły. Zamiarem 
Projektu do ustawy, mającego być właśnie wnie- 
“'onym, jest zatem, ażeby rękojmie Anglii wzglę- 

6tn ostatniej trzeciej części pożyczki bliżej ozna- 
*yć, wszelako do niczego więcćj nie obowiązując się 
iym Względzie.—  Wydział izby niższej, mający 

r#ć pod rozwagę stan rolnictwa w k ra ju , posta- 
PtIe^łożyć izbie bez żadnych uwag skutek 

•dań swoich. Sir Graham i lord Chandos ntrzy- 
? ? *  8*£ przy tem  postanowieniu przeciw lordowi 
J? , Rnasell, twierdząc, że za nadto znają sposób 
*“y»lenia wydziału w tym względzie, by go po

walać mogli. —  Jest rzeczą uderzającą, £e 
®. o część znaczna członków wydziału z dóbr wła- 
cicieli się składa i lubo w największym zakresie 
?c*?8®oo świadectw o przedłożonym im przedmio- 
je» wszelako ani względem środków zapobieżenia 

Slerrm stanowi rolnictwa, ani nawet o istnieniu 
aJ?? leg° porozumieć sio nie mogli.

Ba P°nne^  napisał znowu list do stowarzyszeń"j> 
rodowego w D ublinie, przesyłając m u wraz z na- 

.  .8#ny® do siebie listem  para, lorda Radnor, z par- 
łrlandn-n e^ 0ln®3 » te B0Ź dani n ę  do składki dla 
d„. ^*rzytćm obiecał 0 ’Condell być około
*e10 ‘ _PCa w Dublinie. Tym czasem  korzystając

zatrudnień izby niższej w końcu 
*ycź° ’ Prayj?ł  kilka zaprosin na uczty poli- 

n®1 które otrzym ał był z wielu m iast Anglii, 
rhe^ dniach by ł na podobnym objedzie w fio - 
j  j  er> który m u  reform iści, mianowicie odcieni 
p. ykalnych, dawali z Rochester, Chatam i Stroud. 

m inisteryjalne tę ncztę w Rochester tćm  
rdziej za ważną poczytują , ponieważ to miasto 

j e s t  • 9 ^M edrę. a przeto znaczna część ludności 
«ie •8C'^ e z interesem  kościoła połączoną. Przyję
to '̂ . ' e6° 0 ’Connell doznał, było nader świetnego 
(ie *aiu>a W m owach mianych przez niego,zajmował 

C*£8to juz dotykanym te m a te m : o potrzebie 
Sz^6^0 '^ p a rc ia  m inisteryjum  i reform y izby wyz
w i j  ludu R ochestru , który przeciw niem u
b]iCl°cf f 8tdj wyszedł procesyi, a do którego na pu- 
ok0  ̂ Cin tttinjsca przem aw iał, gdzie, jak  mówiono, 
0 ’Con łndzi było zgrom adzonych, rzekł
8̂ oich ,1 między in n e m i, dotknąwszy zamiaru 
cis: °“ Wiedzin i dawanego m inisteryjum  wspar-
fts*elak U i 3eftem  radykalistą ( r z e k ł) ,  jestem  
*Caidtn ° t8 wielkim obrońcą w rękach whigów 
tBo^e £ . c e S °  8*£ rządu k ró la , jak  n im  tylko być 
Sili.) *l0w,eU z m ojem i m ałem i talentam i. (Okla- 
advk»w“  najgorliwszem życzeniem, ażeby

^ ło s  • j ‘ w ca łam  królestwie wspierali whigów.
»Dar J  Z Sm inu: »Ale oni nie daleko ida z tem

^  s b™ '* l>rawda, że nie idą tak daleko, jak 
i e ż  |° *yCŁył  5 ,ecz sprawa nasza czyliżby sie 

0 poprawiła, gdybyśmy im  przeszkadz

chcieli? (śmiech); takiej niedorzeczności nie po
pełnią w Irlandyi. (Słuchajcie, słuchajcie I) Nie, 
lepiej j e s t , gdy im  cicho pomagać będziemy. 
(Oklaski.) Planem naszym jest dawać im bodźca, ale 
nie przeszkadzać im, a przede-wszystkiem nie mieć 
z toryaami lob rozbójnikami, gdyż oba te wyrazy 
są równo-brzmiące , wspólnej sprawy do oddalenia 
whigów od steru rządu. (Oklaski.) Whigowie prze
byli już dobrą część drogi j jednym ciosem zgru- 
cbotali 5 6 'miasteczek i to nazywam dobrym cio
sem whigowakim- ( Oklaski i śmiech-) Lecz dla 
czegóż żądam tego po was, byście whigów wspie
rali ? Powiem wam to zaraz moi panowie* do
dał p. 0 ’Copnell z chylrą naiwnością. »Oro dla 
tego, ażeby jeszcze i reszto drogi odbyli, ażeby 
jeszcze 56 wyborczych miasteczek zgruchotoć, 
prawo wyboru rozszerzyć., a nam-tajnego głoso
wania udzielić mogli. Whigowie wiele już uczy
nili i wiem , że jeszcze więcej uczynią. (Oklaski.) 
Przyznaję, 'Że nie lękam się bynajmniej o to, iż 
whigowie nie raźniej naprzód s p ie s z ą ' grają oni 
rolę hamulca, który zapobiegając wywióceniu po
wozu , nie przeszkadza wszakże przybyciu onegoż 
do stóp góry.« (Oklaski i śmiech.) Ó’Connell do
tykał potem nieszczęść , które, jak powiadał, ir- 
landyja przez torysów cierpiała i wezwał reformi- 
atów Rentu, by aię z nim  połączyli, dla zrobienia 
krajowi owemu sprawiedliwości. Wspomniał po
tem  o izbie wyższej i o tejże opozycyi przeciw 
środkom teraźniejszego ministeryjum i mowo swoję 
następującemi zamknął słowy : ^Zreformowaliście 
już izbę uiższą , lecz odgraliście dopićro póło w o 
i zaiste mniejszą połowę gry waszej. Aczkolwiek 
izbo gminna przyjmuje dobre bile , a będzie ona 
zawsze przyjmować takowe, cóż to pomoże, kiedy 
naprzód już, wiemy , że je  izba wy/sza odrzuci ? 
Powiadam wam zatem reformiści wszelkiego ro
dzaju, wspierajcie ministeryjum whigów, a sprze
ciwiajcie się torysom. Los wasz spoczywa w wa- 
szem ręku. Będziecie niewolnikami dokąd lordo
wie tyranami będą, a oni tak długo będą tyra
nami, dopohad na to pozwolicie.* W’ ten sposób 
przemawiał Ó’Conpell do złożonego ze 300 osób 
zgromadzenia, które go potem w domu publicz
nym ucztowało.

F rancy ja .

W skutek sporów, powstałych między kilku 
dziennikami paryzkiemi, a nową gazetę la Pressc, 
odbył aię dnia 22. z rana pojedynek na pistolety 
między panem Emilem Girardin, wydawcą tej ga
zety, a panem Armand Carrel, głównym redakto
rom  dziennika National. P. Emil Girardin lekko
w ndo ranionym został; pan Armand Carrel jest 
w pachwinę niebezpiecznie rannym. Stan zdrowia 
pana^ Armand Carrel lekarze bardzo niebezpiecz



nym uważają, atoli liczni przyjaciele jogo nieetracili 
wszelkiej nadziei, n lekarze oie spostrzegli jeszcze 
niebezpiecznych symptomatów. rGoniec dólnego 
Renu« z d. 22. lipca pisze o tem, co następuje: »Pao 
Armand Carrel, który dnia wczorajszego wspom
niany był w Gazecie (Az Presse) ,  a to z powodu 
jednego artykułu dziennika N a tio n a l, który nie 
był przez niego podpisany i który wyszedł w nu
merze przez innego podpisanym jerenta, żądał wy
tłumaczenia się z tego od powstającego nań autora 
artykułu , i w skutek tego ułożono pojedynek na 
dzień dzisiejszy z rana w lasku Vincennes. Obaj 
przeeiwnicy stanęli o czterdzieści kroków na prze
ciw sobie z pistoletami w ręku. P. Carrel pierwszy 
wystrzelił i przepisami pojedynku nie będąc wcale 
zmuszonym do tego , nie przestawał Dacierać na 
swojego przeciwnika, który takie wtedy właśnie 
wystrzelił. Obaj są ranionymi, wydawca dziennika 
la  Presse w udo; kula przeszedłszy m u przez ciało, 
m iała m u kość zadrasnąć. P. Carrel trafiony zo
stał w pachwinę, właśnie w to samo m iejsce, 
gdzie przed trzema laty w pojedynku z niejakim 
panem  Roux-Laborie, szpadą był pchniętym.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y dnia  28. lipca. — 

Najjaśniejszy pan postanowieniem z d. 30go 
czerwca (i2 . lipca) r. b. mianować raczył: Sta
nisława hr. Grabowskiego , członka rady stanu , 
kontrollorem jeneralnym  Królestwa i prezesem 
najwyższej izby obrachunkowćj; zaś Zygmunta 
Kurnatowskiego, byłego jenerała dywizyj człon
kiem rady stanu. (D. P.)

Prawo o szlachectwie w Królestwie Polakiem.
(C iąg dalszy.)

R o z d ' z i a ł  IT.
O praw ach i  przyw ilejach  szlacheckiego stanu.

O d d z i a ł  I.
O praw ach  i  p rzyw ilejach  szlacheckiego s tanu  

pod  w zględem  zgrom adzeń szlacheckich.
Art. 28. Prawo i przy wileje szlachty pDd wzglę

dem zgromadzeń szlacheckich oznaczone beda od
dzielną ustawą.

O d d z i a ł  II.
O praw ach i  p rzyw ile jach  szlacheckiego stanu  

ka id d j osobie w  szczególności służących.
J. O prawach pod  w zględem  służby.

Art. 29. Osobom stanu szlacheckiego zastrzega 
się na wieczne czasy wolny wstęp do publicznej 
rządowej służby bez żadnego przymusu , ,  wyjąw
szy, gdyby tego zachodziła szczególna potrzeba, 
przez najwyższą władzę oznaczona.

Art. 30. Szlachcie znajdującej się w służbie 
publicznej, dozwolonem jest pozostać w niej lub

żądać nwolnienia według przepisów w tej nd°rz 
obowiązujących.

Art. 51. Szlachta w służbie wojskowej zostaj? 
ca, używa szczególnych przywilejów, opisanych 
zbiórze praw wojskowych. ,

Art. 32. Dzieci szlachcica dziedzicznego 
wszelkich praw i przywilejów swego stanu , cn 
ciażby same "nigdy nie służyły. ,

Art. 33. Synowie osobistej szlachty, zajmoj8® J 
posady VII. i VIII. klasy podług ogólnej kU8! ’ 
kacyi urzędów cywilnych , wchodząc z zaciąg0 . 
służbę wojskową , będą przyjmowani na Pra*r*lej 
rosayjskiej szlachty, lecz powinni służyć nie.0*0' 
jak  lat 10.
• Art. 34. Synowie osobistej szlachty , zajm0)^ 
cej posady IX. i X. klasy podług ogólnej M8*̂  
fikacyi, wchodząc z zaciągu w służbę woj8**0 . 
używają praw wstępujących w tęi służbę z oĈ °L  

Art 35. Szlachta ma prawo nosić mundury 
województwa, w którem  jest zapisana.
I I .  O praw ach pod w zględem  sądow nie&  

i  spraw  krym inalnych. l #
Art. 36. Wyrok sądowy, na mocy którego * 

cic za przestępstwo skazanym jest na utratę 8f 
chectw a, nie może być wykonany bez pot**1 
dzenia cesarza i króla. _ A

Art. 37. Szlachcic nie ulega żadnej c'e 
karze i w ciągu postępowania k r y m i n a l n e g o  
może być okuty w kajdany. u e.

Art. 38. Wojskowi niższych stopni szłaiC r4y«
go stanu zachowają prawa tegoż stanu i *  ? 0J 
padku, gdyby z powodu przestępstw został*8 ‘0j, 
sądem. W karaniu porządkowem postęp""’8 
m i należy podłng przepisów, postanowionych 
raoiu oficerów. .

I I I .  O praw ach p od  w zględem  m aję* ^ 4-
Art. 39. Szlachcie zachowuje aię prawo *• ,flj. 

dania nowych miasteczek z dopełnieniem0 
nych w tej mierze przepisów. i

IN . O praw ach pod w zględem  podat 
pow inności publicznych. _

Art. 40. Szlachta wolną jest 'od 
bistych podatków.

Art. 41. Po wsiach dom własny szlachci 
ny jest od kwaterunku. ^  roZ*

Art. 42. Wszystkie prawa i przywilej6! ejDo' 
dziale niniejszym wym ienione, służą z f°°clsci każdej osobie, która nabyła szlachec  ̂ ^  icł* 
niniejszego prawa. Osobista szlachto 0*Lpin. 
osobiście, a dziedziczna z całem  potom® .^ggo, 

Art. 43. Wszakże szlachta Królestwa 
której prawa tego stanu służą jedynie Mj#c|jeC' 
pochodzenia od wstępnych posiadający? . ĵ óf® 
two przed ogłoszeniem °'lD',ei 6Lf) ,^ X6ta-ltBOytO> P0' 
udowodni te prawa sposobem »j,« w,8,,,
zostaje pod względem obowiązku o 8
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®anaem położeniu, w jakiem  się dotąd znajdowała,
* W skutek tego nie przestaje podlegać zaciągo- 
'ł*. ,VVoi8k°wemu podług praw W Królestwie Pol- 
Wiena ogólnie obowiązujących.
. 44. Wszelako wchodząc w służbę używa

t#z szlachta następujących praw i przywilejów: 
j Względem służby wojskowej: l )  Przeciąg- 

*»uzby wojskowej z zaciąga ustanawia się dla niej 
^•letni w miejsce 15-letniego, który jest w ogól

ności przepisany; 2) w ciągu służby, nawet w 
Huszych stopniach wojskowych, wolną jest od 
c,®lesnej kary, równie jak szlachta rossyjska; 3) 
Podstawianą będzie na stopnie oficerskie waku- 
Hce także za równo ze szlachtą rossyjską; 4) 
^ tazie posunięcia onej na stopień oficerski , na- 

ywa z potomstwem wszelkich praw, które są 
Powiązane do szlachectwa nabytego z mocy ustą
pią Din!eistó.i. ł0CŁ obowiązaną jest wysłuzyć prze- 
Wz l̂*  ̂ ^ziesięcio - letni przeciąg czasu, b) Pod 
Łe^ « ®m służby cywilnej: 1) Wchodząc w słuz- 
cia CyWilD? na etatową posadę, wolną jest od za- 
te j^ ł 'y^skowego ; wszelako powinni wysłużyć w 
słu"8 uzb‘e 10-letni przeciąg czasu. Kto nie^ do- 

^'CŁky lat, podlega służbie wojskowej ną 
DtrzyP -? s ta ły ; 2) zostając w służbie cywiluej,
°bi« nominacyje na posady w miarę uspo- 

dłu 18 1 P°suwaną będzie na wyższe stopnie po- 
aj,! .Przepisów oddzielaóm postanowieniem wska* 
do Y.“[rmai acycłl; 3) dostąpiwszy tą koleją urzę- 
prfl(y klasy, używa z potomstwem wszelkich
teg0 ’ °re są przywiązane do szlachectwa naby
ty  * mocy ustawy niniejszej. Wszakże obok 
Ptze ,°w iązan§  jest wysłużyć przepisany 10-letni 

. c,9g czasu. v
â b  r̂ az szlachta, nie zostając nawet w
*kui I6’ Za otrzymaniem orderu rossyjskiego, uzy- 
pe g , z Potomstwem prawa i przywileje przyzna- 

Art*C ’ nakytemu z mocy ustawy niniejszej. 
Ugtęp-’ Szlachta zagraniczna nie używa Kró- 
katy ® z®dnych przywilejów; wolną jest tylko od 

tesnej w razie popełnionego przestępstwa.
(Ciąg da lszy  nastąpi.)

Rossyja.
^  Z  Pe*ersburga d. 14 . (26.) lip ca. —

**̂ zca »«-Cyr 'y  ministerstwie spraw zagranicznych 
PołDy k * a L e o n  P o t o c k i ,  miauo- 

*eQl ®a^zwyCłflj nyin  i m in istren  pełno- 
,,rig0'  3cmości przy dworze króla jm ci szwedz-

S  Cz®rwca wydano ukaz o ustanowie-
^ t8*ałkn i.a  ?. br Pozostałych P° jenerał feld- 

^ ‘en, wr“ 1 1}yŁic2U Z abałkańskim , pod na- 
^Majoratu Zabałkańskiego.a

Wyspy Jońskie.
—  Z K orfu dnia  20. czerwca. —

Flota króla Wielkiej Brytanii, składająca sie 
z okrętów linijowych: Caledonia, Canopus, Thun- 
d erer , E dim burg  i R evengo , tudziez z fregaty 
Fernon, d. 12. b. m . zarzuciła kotwicę w na
szym porcie. Nie potrzebujemy mówić, jakie wra
żenie sprawił widok tej w jednym porcie zgro
madzonej floty. Wice-admirał Sir Jozua Rowley, 
z flotą pod rozkazami swemi będącą, popłynął d. 
16.. b. m . w kierunku z Zante. Mówiono, że ta 
flota wkrótce znown do tego portu zawinie, jeśli 
z-resztą niespodziewanie dojakićj innej służby u- 
żytą nie będzie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(Nie urzędowej r

(2) Lw ów  d. 5. sierpnia  1836. Ponieważ od 
niejakiego czasu prawie żadnych układów o ku 
pno wódki teraźniejszej nie pozawierano, zatem 
trudno cenę takowej oznaczyć, przeciwnie zaś 
wódki przyszłej produkcyi sprzedano kilka partyj 
po 10 do 11 kr. m. k. za garniec. Na okowitę 
jest teraz większy pokup, jak przedtem. Nie
którzy spekulanci posełają znaczne ilości okowi
tej do Berna i. Wiednia; w ostatniem mieście do
stać można podług najnowszego doniesienia po 
22 kr. m . k. za jeden stopień alkoholu na wia
drze przed rogatkam i, to jest bez podatku miej
skiego , który kapujący płaci. Do Węgier kapo
wano także w tych dniach kilka partyj okowitej, 
lecz nie wprost od producentów, tylko od kup
ców tutejszych, a mianowicie spekulant z Dukli 
kupił na spekulacyję do Pesztu 1500 garncy oko
witej po 24 kr. m . k. za garniec i naczynia m iał 
w łasne; - kupcy z Miśkolcu kupili 3000 garncy 
okowitej łącznie z naczyniami po 26 kr. m . k- 
za garniec; ci ostatni tylko część pieniędzy zapła
cili gotowizną, resztę zaś winami. —  Rozważyw- 
szy nizką cenę dostawy (do Wiednia 6 zr., do Berna 
5 zr. w- w. od wiadra) i łatwość dostania której- 
bądź ilości okowitej , zdaje s ię , że teraz najlepsza 
pora do transportowania tego artykułu, zwłaszcza 
iż tenże o tym czasie po innych prowincyjach 
najwięcej poszukiwanym bywa. ,

Wykaz istniejących fabryk w Królestwie
Polskiem. ' x

(Z  Tygodnika roiniczo-teclinologicznego.j 
(Ciąg dalszy. *)

W o j e w ó d z t w o  K r a k o w s k i e .
* Z  powodu górzystego położenia, obfituje- w ko
palnie cynku , żelaza , h a łu n u , siark i, węgla i t. p.

*) Obacz Ner 89 Gazety naszej.
X  2
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W  szczególe m ają miasta: D e l e s z y  c e i  K i e l c e  
fabryki fajansu ; N i e g o s ł a w i c e  fabrykę płótna; 
K r a s o c i n  fabrykę żelaza ; S t o p n i c a  i W i ś l i 
ca fabryki wyprawy skór ; N o w e - M i a s t o  fabry- 
Isę płótna; C h m i e l n i k  fabrykę sukna-; 1 'in- 
c z ó w ,  K o s z y c e ,  M i e c h ó w  i S ł o m n i k i  fa
bryki sukna i tkanin bawełnianych ; D z i a ł o 
s z y c e  fabrykę wyprawy skór;  O p a t ó w  fabrykę 
płótna; C z a r k o  w fabrykę siarki; B ę d z i n  fa
brykę tkanin bawełnianych i zakłady górnicze 
cynku; Ż a r k i  fabrykę tkanin bawełnianych i ro
zmaitych machin; B i a ł a  i C z a j  o w i c e  fabryki 
papieru; K o z i e g ł o w y  fabrykę sukna i płótna; 
M i j a c z ó w  fabrykę zelaza; P a p i e r n i a  s t a r a  
i P a p i e r n i a  n o w a  fabryki papieru; P- inczyn 
fabrykę szkła ; P  r  a d ł  a fabrykę zelaza ; S i e d l e c  
fabrykę cynku , hałunu i kopalnie węgla ziemne
go; O g r o d z i e n i e c  fabrykę sukna;  Z g ó r z e  
fabrykę cynku ; M o d r z e j ó w  fabryki sukna, płń- 
Ina i tkanin bawełnianych; K r o r a o ł ó w  fabrykę 
tkaniu bawełnianych, tudzież sukna; C h ę c i n y  
kopalnie m arm uru i fabrykę wyprawy skór ; B i a- 
} o g o ń zakłady górnicze , fabrykę machin i wszel
kich wyrobów z lanego i kutego żelaza, oraz 
miedzi; S ł a w k ó w  i D ą b r o w a  zakłady górni
cze; N i e m c e  kopalnię cynku; N i w k i  fabrykę 
żelaza pudlingowego ; N i e w a c h l ó w  kopalnię 
ołowiu i miedzi.

( Ciąg dalszy n a słęp i,)

O fabrykach cukru z kartofli.
P. baron Ehrenfels z powodu swojej rozprawy 

■w odpowiedzi na zadanie towarzystwa gospodar
czego w W iedniu: co powinien ziemianin upra
wiać , aby podnieśó pożytek i wartość ziem i!' o- 
głasza w »Gazecie Wiedeńskiej" obszerną wiado
m ość , z której wyjmujemy, co następuje:

»Od czasu, w którym na to zapylanie ekono
m ii narodowej odpowiedziano, że surogaty cukro
we największy pożytek mogą przynosić, nie tylko 
pomnożyły się fabryki cukru burakowego w Au- 
slry i, ale nadto zajęto się robieniem cukru z kar
tofli. W ostatniej tej gałęzi przemysłu , podobnie 
jak Francyja w fabrykach cukru burakowego, 
Austryja najwyżej sto i; ten postęp winui-my nie
ustającej fabryce w lia ltenbergu , która od 3 lat 
pod kierunkiem pana Ludwig ciągle się doskonali. 
Oprócz tego za przykładem tej 1’ibryki i za 
przyczyną pana E h ren le ls , utworzyły się nowe 
zakłady wyrabiania cukru z kartolii, i tak w do

brach harona Eotvos w W ęgrzech, w państwie 
Bisenz, cależącem do hrabi lleichenbach, w do
brach hrabi Dietrichsteiu w Boskowicy w Mora- 
w ii, jakotez i u barona Teodora Borowskiego w G®" 
licyi, we wszystkich tych zakładach miał udzia  ̂
i nadawał kierunek p. Ludwig; —  jednakowo* 
nie wystarczają one jęszcze do zastąpienia potr*e 
miejscowych, a tern mnit:j krajowych i zaSra 
nicznych. . ,

Zastosowanie i użycie syropu kartoflanego je „ 
bardzo obszerne— zwłaszcza, że w takowym 2 
znaleziono kryształy, a dalsze doświadczenia i 
dys wydoskonalone sposoby nie każą tracie D®̂ 
dziei, aby nie doszedł do doskonałości cukru 
czajuego krystalizowanego. W teraźniejszym ®ia. 
nio może on zastąpić wszystkie potrzeby kuc*1 ^ 
daje się użyć do wszystkich polraw, do 
i ciepłych napojów , do smażenia konfitur, 
prawiańia niezdrowej, szczególniej saletrzanej 
do picia , do osłodzenia lekarstw , zaprawy ^  ^  
w robieniu likworów i octów zastępuje 
miodu i wiele jeszcze innych m a zastosować-#  ̂

Szczupłość miejsca nie ,pozwala wykazać'; 
niesłychane "korzyści wynikają z podobneg0 
kładu dla uprawy roli i chowu bydła. — ^ .
prawka, która niebawem na świat wyjdzie, pr* j  
iniot ten ze wszech stron rozświeci. Tera* ' :j 
p. Ehrenfels wyznanie publiczne: że on na«* 
zakład f  .bryczny w Kaltenliergn, aby .dla 0 
krifjowego gospodarstwa , jak niegdyś w sziuce. 
dzenia wódlti z krochm alu, teraz podjął się ^  
demu krajowcowi i zagranicznemu , za un> 
waną cenę lub procent, przy obopólnej r£ “̂p' 
praktycznych nauk w trzech następujących *

Akiach udzielać :
1) Sposobu najtańszego, najprostszego 

prędszego robienia krochmalu z kartofli- oCi<5tf
2) Sposobu pędzenia wódki i rokieD,a 

na zasadzie krochmalu.
3) Wyrabiania cukru , wraz z odkrycie**1 

arennum  do tworzenia takowegoż. 0jJMj
IIonoraryjuVn płaci się umiarkowane P 

tego, jak kto pierwszego lub dru giego, *l ohpO 
ciego nauczyć sio chce sposobu, a t*1*? 
dodane warunki widnieć można w P1 °^oStr*eł>" 
w fabryce w Iłaltenbergu przy Nussdorf» 0 ^  pi 
się, aby c i, którzy mają zamiar sp«JH'J 
fabryce cukrowej , pospieszyli się > ,a pjżs*?’ 
z każdej prowiacyi, wyjąwszy Austryię p£>gi® 
pewna tylko liczba i to właściwych *> , 
daczy dóbr przypuszczoną do tego »ę

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 3 2 .  R o z m a i t o ś c i . )
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